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Ad fummum, Sapiens uno minor eft Jove, divet, - 
Liber, honoratus, pulcher, rea deńique regum, 
Hor: i. t. epit. ad Mge. 


"lip Macedońfki pytal fie iednego razu 

w pofiedzeniu rożnych Filozofów o ich 
zdanie, coby też naygodnieyfzym fzacun= 
ku fzdzili bydź na świecie? Rożne -w tey 
miecze jch zdania były; ieden przyznawał 
tę zacność Wodzie, dając przyczynę, iż 
ten fam żywioł zabierał więcey przeftwor- 
ności mieyfca, niż inna rzecz iaka na 
ziemi, Drugi utrzymywał Słońce, ponie- 


| WAŻ to doiłarczało [wego światla niebu, 


Powietrzu, y ziemi, Trzeci chciał, aby 
ten zafzczyt mial Olimp, gora niebotycz- 
na między Thefufia y Macedonią, ktorey 
Wierzch oblokow figgał, % sa$ wyfokość 
zd aleka bardzo widzieć fię dawala. Czwar- 
ty bydź godnym tego przywileiu fadził 
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pośtę Homera, tak flawnego w fwym Życiu, 
y tak fzacownego po Śmierci, że fiedm 
znacznych miaft między fobą o niego fię 
fpieraly, każde mieniąc fię bydź iego oy- 
czyzną.- Na koniec oftatni powiedzial: że 
nic na świecie nie bylo ani więkfzego a- 
ni znacznieyfzego nad Mądrość, gdyż, ta 
wfzelkiemi gardzi ziemfkiemi wielkością. 
mi, y że prawdziwa wielkość zależy na 
wzgardzie tego wfzyftkiego, cokolwiek 
świat ma w podziwieniu, 8 lud pofpolity 
w powadze. Jakoż chcąc fię uwagą dobrze 
nad. tym punktem zaftanowić, przyznać 
trzeba, że ten godnieyfzy iet więkfzey 
chwaiy, ktory wielkością tą ziemfką gar- 
dzi, niż ow, ktory ią nabydź umie, y że: 
czlowiek, ktoremu fama cnota doftatecz- 
ną ieft nadgrodą, nie rownie wart więk- 
(zey pochwały, iak ów, ktorego prożney 
wielkości chlubę, Ipiżowy pofąg przyfziey 
ma podać potomności. 

Titus Livius‘ pifząc o Marku Kuryuszu, 
powiada, że ten mąż razu iedneqgo bawiąc 
fig w (wym domu płokaniem kapufty, aby 
ią do garnka włożył y uwarzył, przyja 
Pollow Szmniekich, ktorzy. do niego ptzy” 
fzli z ofiarą wiełkicy fummy pieniężnej» 
profząc, 
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profząc, aby raczył powagą fwoią y kre: 


„ką wefprzeć ich memoryal, ktory podać 


mieli Senatowi, na ca ten zacny Rzymia- 
nin z flegmą im odpowiedzial * trzeba, 
«moi Panowie, tak wielką fumme nie mnie, 
“ale komu innemu ofiarować; ktoryby miał 
“za rzecz podłą, kapuftę płokać y kłaść ią 
“do garnka, aniby na takiey ftrawie prze” 
<ftawal; co do mnie, ia boga&w innych 
«nie żądam, bylebym tylko mogł rozkas 
<zywać ludowi, ktory tak wielkich 
*[karbow ieft panem. ; 

Owoż to prawdziwy Bohatyr, ktory u= 
mial fobie tyle chwały uczynić z kapufły, 
ile z laurow tak fłufznie nabytych przez 
wielkie fwe dzieła y ffawne zwycięfiwa. 
Zapewne nie mniey był świetny| przy o» 
gniu, w kacie fwey kuchni Kuryusż, iak 
był ftrafzny nieprzyiaciolom Rzymu na 
czele wofk, ktoremi rządził. Mądrość da* 


| <- 1€ okazałą wydatność wfzelkim ludziom, 


iedyną będąc y prawdziwą ich ozdobą, ale 


| ofobliwiey fie wydaie, y okazaley daleko 


laśnieje, gdy fie znaydnie u Monarchow 
Y wielkich Panow, ktotzy nie inaczey ią - 
nabydź mogą, iako fpolkowaniem z ludźmi, 
Przez cnotę, zacność y umiejętność ich, 
: znakge 
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znakomitemi, ktorym famym przychylaiąc 
fig lafkawie, nie mogą fię nad to uczynić 
pizyftępnemi, 

~ Każdy z Monarchow, ktory fię uczciwą 
ambicyą, y chwalebnym ftaraniem, o nią» 
drość nie uwodzi, nieprzyiacielem ieft fie- 
bie: famego, y wzgardzonym fig ftaie w 
aczach tych wfzyltkich, ktorzy iakieżkol- 
wiek maig rozeznanie, by też mial fortu- 
nę Cezara, bogactwa Krezufa, odwagę Ales 
xandra, à fzczęście Mugufła, W famey rze- 
czy byłby nielzczęślilwym zawfze, ponier 
waż bez mądrości wfzelkie pomyślności 
zięmfkie zawifły od lofu przypadkowego, 
ktory ie wznieca y nifzczy wedle dziwa- 
Gtwa Fortuny, jigrzyfka fobie zarowno 
czyniącey tak 2 Pana iąk z fugi, tak z 
krola ; iak z poddanego, tak z bogatego 
jak z ubogiego, y zdaiącey fię mieć wła- 
gzę ablalutną nad wfzyftkiemi ewentami, 
tykalącemi fię fpraw ludzi, wyiąwfzy fpra- 
wy mądrego, tak dalece że flufznie Fiora- 
vanti powiedział: iż Monarchowie czyniąc 
fobie przyiaciol z mądrych, ftaią fiz na 
koniec Panami wfzyftkich. 
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Solamen miseris, socios babuicse doloris, Anon. 
- Animosque ligans consortia namni, Star, * 


Uważalem to, że dobra harmonia y ie 
dnomyślność między temi, ktorych Fot=' 
tuna prześladuie, daleko ieft fzczesfza,iak . 
między owemi, ktorym taż Bogini lafka=- 
wie fprzyia. Rozumiem tey rożnicy nie ` 
inną bydź: przyczynę, tylko że jedni, zmie- 
rzaiąc wfzyfcy do iednego celu, do kto= 
tego dobiedz ufiłuią, zabiegaią fobie czę” 
fto w oczy, potrącaią fig, pchają, cifną, ie- 
dni przez drugich ptzelatnią, bez Żadne» 
go względu w tym tak rrudnym y ślilkim 
honorow zawodzie, za ktoremi fię na wy- 
Ścipj upędzaia: gdy tym czafem inni żyjąc 
W uftronnym cieniu, nie obawiaią fię tam 
kiego ufilowania fobie podobnych. Rzekł- 
by kto, że influencye niefzcześliwym prže 
ciwne, ama ten między niemi związek, 
tako ódynę pociechę, ktorą frogość za- 
Wziztego na nich lofii, niby reż to z litości 
im pozwala: gdy zinąd lafkawe influen- 
cye krzewią w umyśle y fercu fzczęśli- 
wych ludzi nafiona niezgody, ktore nie 
inaczey bydź mogą przytłumione, tylko 
upadkiem ich y niefzczęściem. Tym czą- 
fem male między fobą porozumienie y, 
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nieiedność Miniftrow, ieft wielkim, dla 
Panniącego pożytkiem, ponieważ z iedney 
firony chęć przewrocenia fwego kompe- 
tytora, sz drugięy utrzymanie fię mimo 
naftępu zazdrości, przyniewala ich wfzy* 
ftkich do pelnienia fwoich obowiązkow 
- z należytą pilnością; przeciwnie gdy Mi- 
niftrowie zoba fie- dobrze rozumieią, to 
ich porozumienie ża zwyczay bywa ze 
fzkodą Monarchy. — Wiem ia dobrze, że 
nienawiść ukryta między Ofobami do ra: 
dy wchodzącemi, ieft na przefzkodzie:fpra» 
wom politycznym, ale fłę to ma rozumieć, 
gdy Monarfze {chodzi na rozfądku do o=- 
brania depfzey rady, lub na ftałości umy= 
fiu pociągaiącey mocno do obowiazkow 
poflufzeńftwa. Na oftatek Synowie Fortu” 
ny rzadko kiedy kofztnią prawdziwey 
fiodyczy: przylaźni faczerey, przyiaźni u= 
przeymey: dobro to zdaie fię fzczegulnie 
bydź zachowane na ulgę ftrapionych, na 
pociechę niefzczęśliwych, 
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| —— Adversis prohizas exercita rebus 
Trijli materiam tempore laudis haker: Ovid, 


Tonieważ. nie od nas zawiflo bydź zam 
wfze w fzczęściu, ieft zaś w nafzey mocy, 
„znofić cierpliwie przeciwności, madry więc 
zapomina 
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zapomina o blalku filfzywym fzczęścia, 
flodzi zaś fobie niefmaki przeciwności, 
bawiąc fię takiemi tylko rzeczami, y nie 
fzukaiąc innych uciech; ieno takich, kto- 
re ftanowi jego fą przyzwoite. Fortuna 
bawi fwych kochankow łupami zwycię: 
fkiemi, pochwałami, bogastwy, honorami 
&c. 3 zaś Niefzczęście napelnia fwoich 
fmutkiem, frafunkiem, przyktościami, po* 
twarzami y niedoftatkiem. Atoli ani ie- 
den ani druzi z tych dwoyga.ftanow, nie 
może famowisdną mocą umyfi wolny 
czlowieka mądrego zhołdować fobie y 
przyniewolić, ktory. nie 'znayduie ani flo- 
dyczy ani gorzkości w tym wfzyftkim, co 
więc od niego nie zawifło. Waży on: na ` 
rowney fzali przyczynę fwoiego fmutku, 
z uwagą: krotkiego iey trwania, fłodzi 
!WOie przykrości, zafadzoną nie źle nadzie». 
14 lepfzego w przyfziey chwili powodze- 
ma, śmieie fię. z złośliwych potwarzy,kto- 
temi go chcą oczernić, wiedząc, że wzgar- 
da krzywdy obmowcę martwi obmowę 
morzy. - Nie rozumie fie bydź ubogim, 
znaląc dobrze, że nie mafz prawdziwych 
| bogąftw na świecie; uwiia fié. w fwoią o~ 
B boiętność, y. rozrywkę fobie czyniz.glus | 
pftwa 
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itwa ludzi; nie [piera (ie z głupiemi upartemi, aby 
nie rozrzucałfwe darmo światła przed ślepych; przy” 
fwiadcza mowom rozumnych ludzi, y potwierdza ie 
fwoim milczeniem, ludzkość iego oddala od niego 
płochych y nierozumnych, a ciekawość iego mała 
w rzeczach wfzelkich świeckich, wviąwlzy to, co fie 
tycze famego fiebie poznania, ube:piecza go od pa- 
dafałości niebe”piecznych, Tako za% nie pragnie y 
nie {zuka nadgrody {wey cnoty z pochwał y ape 
planzow cudzych, tak reż nie daje nikomu przyczy- 
ny przez nierozumną dotkliwość do pomiefzania 
{wey fpokoyności przez nielmaczne y'ladaiakie w= 
wagi czyje nad fwoim fłanem, Przekłada przyjażń 
ludzi nad ich fzachnek, wiedząc dobrze, że ferce 
fpołkuie z przyjśźnią, 2a fzacunkiem zaś zazdrość 
nayczęściey chodzi, “Nie czyni fobie pizyiacioł 
wielą obietnic; ani też nieprzyiacioł niedotrzymaniem 
fłfowa, Aczkolwiek ieft ludzki oświsdczenia iednak 
nikomu nie czyni, bo nie lubi handłować grzeczna= 
mi kłamftwy, nifię ufypiać pochwałami dopafzcza, 
ktore mu nie są przyzwoite. . Poftanowienie iego 
minyfła gdyby bydź miąło pomięfzane. przykrośćby 
mu to więkfzą niż pociechę przyniofło, * Na koniec 
wie, że kondycya ludzka ięft nędzna, opiakana, y 
że nic nie malz pod ffońcem ftałego, że wfzym 
ftko rewolucyom y odmianom uftławnym podle- 
ga, że wfzyftka uciecha y rofkefz człowieka, w grun- 
cie famym jeft (mutkiem, bolem y żałością: umieie- 
tność iego niewiadomościg: wielkotć iego podłością, 
a moc y fiła fłabością: że mu czas przefzły fprawuie 
żale, ninieyfzy ckliwość,  przyfziy trwogę; tak da- 
lece, że wftąpiwszy cale w fiebie samego, y zafkle- 
piwszy fẹ iak ślimak w swey fkorupie, nie uważa 
na przechodzącą mimo fiebię burzę, ni na częfte lom’ 
dzkie żałosne przypadki, ani wprzod z posrzed fie- 
bie wychodzi, aż za zbliżeniem fie chwili, w ktorą 
mu smierć bramę wieczności otwiera, 


